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AKCJE CHARYTATYWNEJUBILEUSZE

zurkiewicz i profesor Miłosławę 
Borzyszkowską-Szewczyk, oraz 
Akademickiego Centrum Języka 
Polskiego i Kultury Polskiej pod 
kierunkiem doktor Ireny Chaw- 
rilskiej, współpracującego z pro-
fesor Anetą Lewińską i dyrektor 
Aliną Swebocką. 

Jak państwo widzą, wiodącą 
rolę w tych organizacjach odgry-
wają nasze wybitne naukowczy-
nie, dlatego tak ważne było dla 
nas ustanowienie Planu wdraża-
nia polityki równości płci w Uni-
wersytecie Gdańskim – działania 
równościowe na lata 2022–2023. 
Szczegółowa analiza przeprowa-
dzona przez zespół kierowany 
przez profesor Ewę Łojkowską 
wykazała konieczność podjęcia 
uregulowań działań prawnych 
w tym zakresie, ale również me-
chanizmów, które mają zapobie-
gać wszelkim przejawom nierów-
ności w  tym obszarze. W ramach 
wdrażania planu od kilku dni na 
stronie internetowej Kobiety 
w nauce, zamieszczonej w na-
szej uczelnianej witrynie, można 
zapoznać się z dokonaniami na-
szych wspaniałych naukowczyń. 
Nie sposób nie nawiązać w tym 
duchu do dwóch Gdańskich No-
bli – nagród im Jana Heweliusza, 
które w tym roku otrzymały dwie 
wybitne badaczki z Uniwersyte-
tu Gdańskiego – profesor Ewa 
Łojkowska i profesor Małgorzata 
Omilanowska-Kiljańczyk.  

Rozwija się współpraca w ra-
mach Związku Uczelni Fahren-
heita, który Uniwersytet Gdański 
buduje wraz z zaprzyjaźnionymi 
uczelniami: Gdańskim Uniwersy-
tetem Medycznym i Politechniką 
Gdańską. Wspólnie wdrażamy 
moduły informatyczne, razem 
reprezentujemy cały ośrodek 
gdański na targach i imprezach 
krajowych oraz zagranicznych, 
podejmujemy szereg inicjatyw 
identyfikujących nasz związek 
w obszarze działań naukowych, 

niu gościliśmy władze i grupy ro-
bocze uczelni partnerskich, trwają 
intensywne spotkania grup pra-
cujących nad kluczowymi pro-
jektami wdrażania wspólnych 
programów kształcenia, zapew-
nienia większej mobilności ka-
dry akademickiej, budowania 
wspólnej identyfikacji w ramach 
międzynarodowego kampusu. 
W styczniu do programu dołą-
czyły kolejne uczelnie: z Włoch, 
Portugalii oraz Norwegii. SEA-EU 
2.0 obejmie swoim zasięgiem pra-
wie wszystkie europejskie akweny 
morskie, które tworzą północne, 
zachodnie i południowe fasady 
kontynentu europejskiego.

Ale nasz uniwersytet nie tylko 
rozwija się międzynarodowo. Sta-
je się uniwersytetem otwartym 
na ludzi, wrażliwym na otoczenie 
społeczne i gospodarcze nasze-
go regionu. W minionym roku 
powstały nowe jednostki ogólno- 
uczelniane. Centrum Zrówno-
ważonego Rozwoju, działające 
prężnie pod kierownictwem dy-
rektor profesor Sylwii Mrozowskiej, 
skutecznie promuje i rozwija ideę 
realizacji celów zrównoważone-
go rozwoju w różnych obszarach 
działalności uczelni. Znakomicie 
sprawuje się i wypełnia powierzo-
ną misję ochrony psychologicznej 
środowiska akademickiego – tak-
że teraz, w tym trudnym czasie 
– Centrum Wsparcia Psychologi- 
cznego z dyrektor doktor Agatą 
Rudnik. Niezwykle prężnie rozwija 
się również Centrum Doskona-
lenia Dydaktycznego i Tutorin-
gu, kierowane przez doktor Ewę 
Szymczak, które ofertą kursów 
i webinarów z zakresu dydakty-
ki pogłębia nasze umiejętności 
pracy ze studentami. W nowych 
geopolitycznych warunkach 
szczególnie doniosłe znaczenie 
ma także aktywna działalność 
Międzynarodowego Centrum 
Studiów nad Granicami, kiero-
wanego przez profesor Annę Ma-

organizacyjnych czy też sporto-
wych. Cykl debat, które prowa-
dzone były na wszystkich trzech 
uczelniach, a  zakończyły się 
w grudniu ubiegłego roku, uświa-
domił nam wszystkim, że jeszcze 
mamy wiele obszarów, które mo-
żemy wspólnie zagospodarować 
z korzyścią dla wszystkich człon-
ków naszej gdańskiej społeczno-
ści akademickiej. Wczoraj w Dwo-
rze Artusa doszło do uroczystego 
podpisania Deklaracji Wspólnoty 
Fahrenheita, która jest kolejnym 
krokiem do integracji naszych 
uczelni i utworzenia federacji Uni-
wersytetu Fahrenheita. W maju 
tego roku planujemy uroczyście 
uczcić urodziny naszego patro-
na, organizując nową odsłonę 
Dni Nauki pod adekwatnym do 
osiągnięć wielkiego gdańskiego 
fizyka tytułem: „Podnosimy tem-
peraturę w mieście”. 

	Już dziś na dowód tego, że 
nasze związkowe inicjatywy 
przynoszą realne korzyści, wrę-
czymy okolicznościowe czeki, któ-
re młodzi naukowcy otrzymają 
w ramach nagrody w konkursie 
Young Fahrenheit. Nagrody te 
mają wzmocnić nie tylko naszych 
młodych pracowników uczelni, 
ale też skutecznie aktywizować 
niezwykły potencjał, który tkwi 
w najmłodszej części społeczności 
naszej Alma Mater. To nie tylko 
nasi młodzi naukowcy – świetnie 
wykształceni, pełni chęci i zapału, 
ale także studenci, którzy w ostat-
nich dniach, organizując sponta-
nicznie wielką akcję zbiórki darów 
dla walczącej Ukrainy, pokazali, 
że można na nich liczyć w trud-
nych sytuacjach, a ich niezwykła 
siła tkwi we wspólnej pracy ra-
mię w ramię dla dobra innych. Za 
to serce i zapał dziękuję naszym 
wspaniałym żakom. Zarówno im, 
jak i wszystkim nam życzę tego, 
co w tej chwili jest dla nas najważ-
niejsze: żebyśmy wkrótce mogli 
cieszyć się pokojem. 

Kiedy serce idzie  
w parze z rozumem

#STUDENCIDLAUKRAINY – POMAGAMY 

W czwartek, 24 lutego 2022 roku, w godzinach porannych  
armia rosyjska zaatakowała Ukrainę. Wcześniej w specjalnym,  
pełnym kłamstw wystąpieniu telewizyjnym Władimir Putin –  

prezydent Rosji, poinformował o rozpoczynającej się „specjalnej akcji 
militarnej”, której celem jest obrona samozwańczych republik Donbasu 

 (Donieckiej Republiki Ludowej oraz Ługańskiej Republiki Ludowej)  
oraz ograniczenie działań NATO, które przez zbrojenie Ukrainy  

dąży do osłabienia Rosji. Putin podkreślał, że obawia się zwłaszcza  
broni nuklearnej, której Ukraina rzekomo domaga się od państw  
Sojuszu Północnoatlantyckiego. Zapewniał także, że krajem tym  

rządzą obecnie osoby nieposiadające poparcia jego mieszkańców  
oraz przedstawiające poglądy faszystowskie czy nazistowskie

BESTIALSKI ATAK NA UKRAINĘ

Początkowo armia rosyjska rozpo-
częła atak rakietowy na ukraińskie 
lotniska oraz bazy wojskowe roz-
mieszczone wzdłuż granicy z Ro-
sją i Białorusią, a także w centrum 
kraju. Następnie na terytorium 
Ukrainy z kilku stron jednocześnie 
zaczęły wkraczać wojska rosyjskie. 
Walki z celów wojskowych szybko 
przeniosły się na tereny mieszkal-
ne miast i mniejszych miejsco-
wości. Obecnie wojska rosyjskie 
coraz częściej atakują obszary 
o znaczeniu wyłącznie cywilnym, 
takie jak szpitale, szkoły i przed-
szkola. W czasie walk giną dzieci, 
kobiety i osoby starsze. 

Od końca lutego granicę Pol-
ski dziennie przekracza kilkadzie-Fot. Łukasz Bień
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ski Uniwersytet Medyczny, gdzie 
główną koordynatorką została Ewa 
Szplit. Do akcji dołączyli studenci 
SWPS w Sopocie, gdzie osobą od-
powiedzialną za przebieg zbiórki 
stała się Anna Kuźmińska. W całą 
akcję znacząco zaangażowały się 
także osoby pochodzące z Ukra-
iny oraz Białorusi, w tym Andrzej 
Nuckowski ze Lwowa, Margarita Sa-
czywko z Grodna, Denys Bielousov 
z Pawłohradu, Andriei Arkhipenka 
z Bobrujska czy Volodymyr Yakov- 
lev z Mikołajowa. Osoby te stały się 
ogromnym wsparciem dla koordy-
natorów, ponieważ posługują się 
językiem ukraińskim. 

Wraz ze studentami jako wolon- 
tariusze wsparcia udzielają pra-
cownicy naukowi i administracyj-
ni Wydziału Nauk Społecznych. 
Magister Andrzej Skiba zapytany, 
jak ocenia zbiórkę, wyjaśnił: – Jest 
ona wyrazem wrażliwości na 
krzywdę drugiego człowieka oraz 
świadomości sytuacji społeczno-

-politycznej, w której znalazły się 
Ukraina i Polska, a także Europa 
i cały świat. Od samego początku 
pracownicy Instytutu Politologii 
starają się wspierać naszych stu-
dentów w tych działaniach. Jest to 
wsparcie głównie natury organi-
zacyjno-technicznej – pomagamy 
przy formalnościach, wypełnia-

cały czas z nimi w kontakcie. Po-
cieszają mnie, że są bezpieczni, 
ale i tak się o nich boję. Jeszcze 
bardziej boję się jednak o tych, 
którzy muszą pozostać na terenie 
Ukrainy. 

WSPARCIE  
DLA WOLONTARIUSZY

Wraz z rosnącymi potrzebami 
osób uciekających z ostrzeliwa-
nej Ukrainy wzrosła potrzeba 
zwiększenia liczby samych ko-
ordynatorów zbiórki. Do grupy 
osób już aktywnie działających 
dołączyli: Piotr Patalas, Fatima 
Mohammed, Oskar Gawinkowski, 
Agata Sandomierz, Marta Karcz 
oraz Kacper Konarzewski. W pra-
ce włączyły się także Parlament 
Studentów UG oraz Centrum 
Aktywności Studenckiej i Dok-
toranckiej UG, zapewniając m.in. 
pomoc organizacyjną czy dar-
mowe posiłki i wodę dla wolon-
tariuszy.

Zbiórkę zaczęli wspierać też 
studenci z innych wydziałów UG, 
w tym m.in. studenci Wydziału 
Biologii na czele z Martyną Kuczyń-
ską. Wolontariusze uzyskali tak-
że wsparcie władz Uniwersytetu 
Gdańskiego. W prace pomocowe 
zaangażował się również Gdań-

my pisma, udostępniamy sale tak, 
aby można było gromadzić przy-
noszone dary. Dyrektor Instytutu 
Politologii, dr hab. Jarosław Nocoń, 
prof. UG, podkreśla: – Można być 
dumnym z  inicjatywy naszych 
studentów. Obecne ich działania 
ukazują, że politologia to nie tylko 
teoria, ale także przynosząca wy-
mierne korzyści praktyka. Udało 
im się w bardzo krótkim czasie 
zorganizować naprawdę ogrom-
ne przedsięwzięcie realizujące 
doniosły obecnie cel. Warto do-
cenić, że umiejętności i wartości 
przekazywane im w czasie stu-
diów w naszym instytucie realizują 
się w tak szczytny sposób. Szkoda 
tylko, że weryfikacja praktycznych 
zastosowań wiedzy politologicz-
nej ma miejsce w tak tragicznych 
okolicznościach. 

ZBIÓRKA CIĄGLE TRWA

Zbiórka darów dla Ukrainy ciągle 
trwa. Codziennie na Wydziale Nauk 
Społecznych pojawiają się osoby, 
które w geście solidarności z Ukra-
iną przynoszą rzeczy dla rodzin oraz 
żołnierzy walczących za swoją ojczy-
znę. Dary przywożone są także z ta-
kich krajów, jak Niemcy, Norwegia 
czy Islandia. Zakres akcji również 
się poszerzył. – Obecnie jesteśmy 

Ciężarówka wypełniona 
darami

Fot. Łukasz Bień

Potrzebne rzeczy przynosili 
studenci, mieszkańcy Trójmiasta, 
uczniowie oraz pracownicy uniwer-
sytetu. W pomoc w pakowaniu, se-
gregowaniu oraz kategoryzowaniu 
dostarczanych materiałów zaczęli 
angażować się studenci i doktoran-
ci wszystkich kierunków studiów 
prowadzonych na Wydziale Nauk 
Społecznych, pracownicy nauko-
wi i administracyjni WNS, a także 
Straż Uniwersytecka. Jak podkre-
śla Marcelina Wilczewska: – Nie 
chcieliśmy tylko mówić o wojnie 
na Ukrainie. Doszliśmy do wniosku, 
że możemy zrobić coś więcej. Za-
łożyliśmy zbiórkę, której przebieg 
nas zaskoczył. Bardzo sprawnie 
do naszej szóstki zaczęły dołączać 
nowe osoby. Każdy chciał pomóc 
na miarę własnych możliwości. 
Od 25 do 27 lutego udało nam 
się zebrać osiemdziesiąt ton ma-
teriałów, które następnie zostały 
przetransportowane na granicę 
polsko-ukraińską oraz do Lwowa. 

Studenci zbiórkę rozpoczęli od 
jednego kartonu, ławki oraz kart-
ki z napisem #PomocDlaUkrainy 
ustawionych w  holu Wydziału 
Nauk Społecznych. W ciągu doby 
cały parter budynku zapełnił się 
m.in. pieluchami dla dzieci, jedze-
niem, materiałami higienicznymi, 
apteczkami, ciepłymi ubraniami, 
lekami, karimatami oraz śpiwora-
mi. Gdy redaktorzy naszego czaso- 
pisma pojawili się na miejscu, mieli 
problem z wejściem do budynku, 
w całym holu ustawione były bo-
wiem paczki. Pomiędzy nimi tylko 
sobie znanym sposobem poruszali 
się studenci i pracownicy WNS. Do 
budynku ciągle wchodziły osoby 
z kolejnymi rzeczami, a  inni wy-
nosili paczki, aby załadować je na 
przygotowane samochody dostaw-
cze i osobowe. Panował chaos, ale 
chaos uporządkowany. Wydawa-
ło się, że każdy doskonale wie, co 
ma robić. Telefon dzwonił cały 
czas, ludzie prosili o kolejne rzeczy. 
Usłyszeliśmy m.in., że „Potrzebne 

siąt tysięcy obywateli Ukrainy. Są 
to najczęściej kobiety z dziećmi 
oraz osoby starsze (decyzją władz 
Ukrainy mężczyźni w wieku po-
borowym, poza pewnymi wyjąt-
kami, nie mogą opuszczać kraju). 
Uciekają od przemocy, strachu, 
spadających na ich domy bomb 
i ostrzeliwujących ich rosyjskich 
żołnierzy. Najczęściej mają przy 
sobie jedynie to, co zmieści się 
w niewielkiej torbie. Są przerażeni 
i wycieńczeni, ponieważ przekro-
czenie granicy z Polską wiąże się 
często z czekaniem na przejściu 
granicznym nawet przez kilka dób. 
Na terenie Ukrainy pozostawiają 
cały swój majątek, rodziny oraz 
bliskich, których mogą już nigdy 
nie zobaczyć. Z pełnoprawnych 
obywateli wolnego kraju stają się 
uchodźcami wojennymi – osoba-
mi bez stałego miejsca zamiesz-
kania, skazanymi na przychylność 
przyjmującego ich kraju oraz do-
broć jego obywateli.

SZYBKA REAKCJA  
STUDENTÓW UG

W kontekście wydarzeń na Ukra-
inie nie dziwi, że pierwsze „zrywy 
serca”, aby pomóc zaatakowane-
mu państwu oraz jego obywate-
lom, pojawiły się na Uniwersytecie 
Gdańskim wśród studentów poli-
tologii – osób, które z racji charak-
teru swoich studiów wyczulone są 
na skutki społeczne tego rodzaju 
działań. Już 24 lutego wieczorem 
na Facebooku pojawiła się infor-
macja o planowanej zbiórce na 
rzecz Ukrainy. Zbiórka rozpoczęła 
się 25 lutego w holu Wydziału Nauk 
Społecznych z inicjatywy studentki 
politologii Marceliny Wilczewskiej. 
Początkowo zbiórkę koordynowały 
jeszcze: Marta Miksa, Martyna Ku-
cybała, Julia Szady, Kinga Szymba-
ra oraz Natalia Gałecka. Z godziny 
na godzinę okazywało się jednak, 
że jest tak dużo do zrobienia, że 
konieczna jest pomoc innych osób.

są ubrania dla mamy i pieluchy 
dla dwuletniej dziewczynki, któ-
ra przyjechała godzinę temu do 
Trójmiasta”; „Potrzebne są zabaw-
ki dla trzyletniego autystycznego 
chłopca”; „Szkoła we Lwowie po-
trzebuje śpiworów, karimat i jedze-
nia, ponieważ przygotowano tam 
tymczasową poczekalnię na trans-
port kolejowy do Polski dla kobiet 
i dzieci”. Wydawało się, że dramat 
mieszkańców Ukrainy jest tutaj 
prawie namacalny, z drugiej jednak 
strony dało się odczuć szczodrość 
i wsparcie mieszkańców Trójmiasta. 

– Wydaje nam się, że my jako naród 
polski wiemy, jak to jest cierpieć, 
jak to jest być w trudnej sytuacji 

– podkreśla Marcelina Wilczewska. 
– Każda z osób obecnych w cza-
sie zbiórki chce pomóc, ponieważ 
widzi ogrom cierpienia ludzi na 
Ukrainie. Widzą to również osoby 
przynoszące produkty potrzebne 
uchodźcom i żołnierzom – dodaje. 

Słowa głównej koordynatorki 
zbiórki potwierdzają sami dar-
czyńcy. Jeden z mężczyzn, który 
przyniósł koce i śpiwory, wyjaśniał: 

– To, że tu jestem, wydaje mi się 
całkowicie naturalną reakcją na 
to, co dzieje się za naszą wschod-
nią granicą. Atak na Ukrainę jest 
czymś strasznym i przerażającym. 
Nigdy nie myślałem, że coś takiego 
będzie miało miejsce w XXI wieku. 
Pani, która przyniosła ubranka po 
swoim synu, z dość dużym smut-
kiem w głosie stwierdziła: – Kiedy 
usłyszałam informację, że Rosja 
zaatakowała Ukrainę, rozpłaka-
łam się. Tam giną ludzie – męż-
czyźni, kobiety i niewinne dzieci. 
Dziś czytałam, że żołnierze zaata-
kowali szpital dziecięcy pod Kijo-
wem. Ciągle nie mogę zrozumieć, 
dlaczego się to dzieje. Wolontariusz 
zapytany, dlaczego tu jest, odpo-
wiedział, że „ucieka od złych my-
śli”: – Mam rodzinę pod Lwowem. 
Część moich bliskich próbuje się 
teraz przedostać do Polski. Czekają 
już drugą dobę na pociąg. Jestem 
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WYDZIAŁ 
CHEMII

Uniwersytetu Gdańskiego

Na górze: stara siedziba Wydziału Chemii przy ulicy Sobieskiego, 
budynek Seminarium Nauczycielskiego, a później Wyższej Szkoły Pedagogicznej.  

Na dole: nowa siedziba Wydziału Chemii przy ulicy Wita Stwosza.  
Po prawej: mural znajdujący się w holu, inspirowany dziełem Hieronima z Brunszwiku  

Liber de arte distillandi de compositis (Sztuka destylacji z substancji złożonych)

nia, ubranie na zmianę, doku-
menty oraz kocyk Anny – kobieta 
wskazuje swoją około czterolet-
nią córkę bawiącą się pluszowym 
pieskiem na podłodze. – Nasze-
go domu już nie ma. Do Polski 
jechaliśmy pięć dni. W Gdańsku 
przyjęła nasz wspaniała rodzina. 
Otworzyła dla nas swój dom, ale 
także swoje serce – dodaje. Inna 
kobieta, opisując swoją drogę do 
Polski z dwójką około sześciolet-
nich dzieci, wspomina: – Bałam 
się, że nie uda mi się przedostać 
do Polski. Najbardziej bałam się 
o dzieci. Uciekaliśmy z Kijowa. Tam 
trwa prawdziwa wojna. Spadają 
bomby i trwają ostrzały. Prawie nic 
ze sobą nie zabraliśmy, bo nie było 
jak. Pierwszy ciepły posiłek zjedli-
śmy w Przemyślu. Gdy znaleźliśmy 
się w Gdyni, spaliśmy prawie dwa-
dzieścia godzin. 

Punkt pomocowy na Wydzia-
le Nauk Społecznych jest otwarty 
siedem dni w  tygodniu. Każde-
go dnia wolontariusze, studenci 
oraz pracownicy Uniwersytetu 
Gdańskiego w geście solidarności 
z Ukrainą angażują się w prace na 
rzecz uchodźców oraz żołnierzy.  

– Nikt z tu obecnych nie liczy swo-
jego czasu – wyjaśnia Marcelina 
Wilczewska. – Na początku zbiór-
ki wydarzenia na Ukrainie były 
dla części pracujących tu osób 

punktem zaufanym – podkreśla  
Marcelina Wilczewska. – Funda-
cje i stowarzyszenia pomocowe 
z innych krajów współpracujące 
z nami przekazują nam rzeczy 
dla uchodźców oraz dla żołnie-
rzy walczących na froncie. Każda 
rodzina z Ukrainy, która znalazła 
schronienie w Trójmieście, może 
skorzystać z naszej pomocy. Wy-
starczy napisać do nas maila z in-
formacją, jakich rzeczy potrzebuje. 
Nasi wolontariusze przygotowują 
i wydają tym osobom potrzebne 
materiały – dodaje. 

Na Wydziale Nauk Społecznych 
w holu głównym umieszczony 
jest punkt wydawania potrzeb-
nych rzeczy. Osoby, które obsłu-
gują imigrantów, posługują się 
językiem polskim, ukraińskim 
i angielskim. Według wolontariu-
szy uchodźcy proszą najczęściej 
o zabawki, leki, ubrania oraz po-
ściel i koce. – Ci ludzie potrzebują 
wszystkiego – od mydła, przez 
pieluchy, aż do zwykłych ubrań 
na zmianę – informuje nas jedna 
z osób pomagających przy pako-
waniu paczek. Ogrom potrzeb 
widać dopiero jednak w rozmo-
wie z samymi uchodźcami. Jed-
na z kobiet tak opisała drogę do 
Polski: – Uciekliśmy z płonącego 
Charkowa. Udało nam się zabrać 
tylko jedną torbę – trochę jedze-

abstrakcyjne. Przerażające, ale 
abstrakcyjne. W momencie, kiedy 
na wydziale zaczęły pojawiać się 
kobiety z dziećmi, wojna na Ukra-
inie nabrała bardzo realistycznego 
obrazu w postaci ich zmęczonych 
i przerażonych twarzy – dodaje. 

Słowa głównej organizatorki po-
twierdzają wydarzenia na Wydziale 
Nauk Społecznych, których świad-
kiem byliśmy. Szczególnie wzru-
szające są reakcje małych dzieci, 
gdy wolontariusze wręczają im 
zabawki. Na ich twarzach widać 
radość. Często także podskakują 
i biegną do swoich mam. Jedno 
dziecko pytało: – Czy mogę zabrać 
lalkę do domu? Na Ukrainę? Mamy 
im towarzyszące także zaczynają się 
uśmiechać. W takich momentach 
czuć normalność – normalność, 
która dzięki ofiarności wielu zaan-
gażowanych i empatycznych osób 
stała się możliwa. 

Szczegółowe informacje doty-
czące zbiórki oraz możliwości 
pomocy znaleźć można na stro-
nie internetowej Uniwersytetu 
Gdańskiego, w zakładce Pomoc 
dla Ukrainy, oraz na profilu face-
bookowym Studenci dla Ukrainy 

– Pomagamy. 

Agnieszka Bień
Gdańsk, 17 marca 2022

Kiermasz wypieków w ramach akcji Studenci dla Ukrainy – Pomagamy
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